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Ezeź Herodowa.
"Wołania galicyjskich wsteczników, do 

jakich należą: Bobrzyńscy, Cieleccy, Dzie- 
duszycoy, Kramarczyki, Lubomirscy, Pi- 
nińscy, Tarnowscy, Jaworscy i t. p., którzy 
niejednokrotnie dali dowody, jokiemi chęciami 
ożyuńni są dla szkolnictwa, nie poszły na marne, 
albowiem od czasu do czasu echa tychże 
wołań, przebijają się w tajnych okólnikach Rady 
szkolnej krajowej, która jak  wiadomo, składa 
się z 9/10 konserwatystów, więc ciałem i du­
szą oddaną jest na usługi stańczyków.

Niedawne to czasy, więc pamiętne każ­
demu, kiedy w r. 1906 na sesyi sejmowej 
z obozu konserwatywnego przez usca hr. 
Dziedaszyckiego pojawiły się okrzyki: „ Ma­
my za dużo inteligencyi, więc żądamy od Sady 
szkolnej krajowej możliwie najostrzejszej klasyfika- 
cyi w szkołach średnich; żądamy ostrych egzami­
nów wstępnych — oraz aby ‘profesorzy nakłaniali 
młcdziez niższych klas gimnazyalnych do wstępo­
wania do szkół zawodowych^,

Miesiąc styczeń r. 1908 przedstawia smu­
tny obraz w galicyjskich stosunkach szkol­
nych, albowiem Heród, nakazał rzeź nasze) mło­
dzieży. Jak  jest! Herodem tym, to austry- 
acki. minister oświaty dr. Bienert, który taj­
nym okólnikiem, wydanym Specyalnie do gali­
cyjskiej Rady szkolnej krajowej, nakazał 
dyrektorom gim nazyów i gronom nauczy­
cielskim klasyfikować młodzież bardzo surowo i 
palić bez pardonu.

W iadom ość o wydaniu owego dekretu 
na rzeź młodzieży zdiadził zazwyczaj dobrze 
poinform owany „Przegląd*, a chociaż urzę­
dowa „ Gazeta Lwowska“ „zaprzeczyła" — ja ­
koby podobny okólnik wydany z o s ta ł— my 
jednak twierdzimy stanowczo, że „Przegląd" 
napisał prawdę,’ albowiem srvuerdzają tó 
w ym ki ostatniej kląsybkącyi, ktpr$ w p o ­

ważnej ilości szkół, bez przesady porównać 
można z rzezią Herodową.

Klas^iikacya za I. półrocze b. r. szkol­
nego uderzyła w ucznióiy i ich rodziców jak  
piorun z jasnego nieba! Niespodziewaao się 
jej po prostu, nie spodziewano tembardziej, 
że równocześnie obradowała ankieta nad 
sposobami ulżenia m łodzieży. I zjawiła się 
niebawem ta ulga, w postaci tajuego okól­
nika, który nakazywał palić słabszą m ło­
dzież bez pardonu.

Przeciw tej niesumienności i strasznej krzy­
wdzie naszej młodzieży, którą przy pom ocy 
ostrej klasyfikacy chcą stańczykowskie du­
chy wyrzucić ze szkół, aby przez to zapobiedz 
zakładaniu dalszych i koniecznych gimnazyów, 
o jakie upomina się -od łat kilkadziesiąt lud 
naszego k ra ju — musi zaprotestować cale spo­
łeczeństwo, i równocześnie potępić i żądać znie­
sienia klasyfikacyi i wszelkich egzaminów, których
nie zna postępowa nauka ani dydaktyka.

Początek w tej akcyi samoobronnej zro­
biła już stolica kraju, albowiem dnia 6. lu ­
tego b. r. demokratyczna Rada m. Lwowa 
uchwaliła jednom yślnie następujący wnio­
sek: „Rada m. lawowa potępia nieludzki system 
uwalniania naszych gimnazyów od rzekomego ba­
lastu za pomocą surowych klasyfikacyj, — wyraża 
energiczny protest przeciw stałemu i konsekwen­
tnemu zaniedbaniu kraju i miasta ze strony rządu 
pod względem budowy i umieszczenia szkół śre­
dnich, co prowadzi do bezprzykładnego wprost i  
potwornego przepełnienia naszych szkół z oczywistą 
ujmą dla zdrowia uczni i nauczycieli, oraz wy­
chowań .a i wykształceniu naszych dzieci — wz/wa. 
wszystkich posłńw Z kraju do Rady państwaT 
ażeby w sposób stanowczy i bezwzględny domagali 
się u rządu zrównania naszego kraju pod względem 
liczby szkól średnich z krajami zachodnimi, a to 
bez dalszej zwłoki*.

W niosek powyższy kom ocznie trzeba 
rozszerzyć, dodając doń żądanie bezzwłocs-
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nego zakładania państwowych szkół Zawodowych 
10 większych miastach Galicyi.

Nie wątpimy, że obecrtie za przykładem 
Lwowa wezmą się do roboty wszystkie Rady 
gminne w miastach naszego kraju, wszystkie 
Towarzystwa oświatowe, Zw iązki obywatel­
skie itd., aby nie tylko dać zasłużony wyraz 
oburzenia kreciej robocie dr. Binertha. który 
strzyże i goli — ale nadto, aby położyć kres 
dalszemu macoszemu traktowaniu szkolnictwa śre­
dniego i zawodowego w naszym biednym i opusz­
czonym kraju.

Żydowski poseł.
W szystkie miasta w Galicyi w m yśl idei demo­

kratycznej postawiły przy ostatnich w yborach  do 
Sejm u postępow e kandydatury — tylko jeden Nowy 
Sącz, który przez 35 lat bez przerwy dzierżawionym  
b y ł pizea konserwatystów, który nie wyłamał się 
z długoletniej niew oli. znowu wybrał w dniu 2. 
marca na hańbę X X . wieku zdeklarowanego stań­
czyka. w osobie  ministra skarbu dra W itolda  Kory* 
tow skiego.

D o tej hańby przyczynił się wyłącznie oo naj­
boleśniejsza, burmistrz dr. Barbacki, znany lokaj róż­
nych ekscelencyi, który za ten czyn wycisnął na so­
bie i na sw oich dzieciach zasłużone miano zdrajcy  
dem okratycznego mieszczaństwa. W yjaśniam y dla i

Na wieczną pamiątkę.
(Do kroniki miasta Nowego Sącza.)

Ostatnie jawne wybory do Sejmu były niejako j  

■egzaminem publicznym dla każdego poLzczególnego wy­
borcy, dlatego postanowiliśmy je  unieśmiertelnić w dzie­
jach  miasta naszego, aby potomni dowiedzieć się m o­
gli, którzy to obywatele grodu nowosądeckiego w roku 
1908, a więc w okresie ogólnej walki o najszersze 
prawa obywatelskie i zdobycie egzystencyi politycznej 
glosowali na kandydata stańczykowskiego, oraz w jaki 
„uczciwy11 sposób przeprowadził te wybory „pobożny" 
burmistrz dr. Barbacki

Pierwsze pogwałcenie ustawy wyborczej.
Dotąd obowiązująca w Galicyi dla i .ast w ięk­

szych ordynacya wyborcza do Sejmu przepływ ała, że 
Rada miejska 'wybiera z pośród swego grona bch człon­
ków do komisyi wyborczej, zaś 4ch członków wybierali 
wyborcy obecni na sali przed rozpoczęciem wyborów. 
Tak też praktykowało się zawsze i przy wszystkich 
poprzednich wybóF&chJ Obecnie znalazło się nowe wy­
danie .ordynacyi wyborczej, opracowane przez radcę 
namiestnictwu Piwockiego, który mądrzejszym być mu­
si od Kasparka, albowiem zmienił poprzedni tekst u- 
stawy w ten sposób, „że ozlonków z pośród wy­
borców obecnych na sali wyborczej mianuje komisarz 
rządowy". Jest to znakomity wybieg prawniczy na ko­
rzyść kandydata rządowego, gdyż do komisyi wybór* 
■czej nie wejdzie obecnie ani jeden duch awanturniczy, 
któ'yby mógł udaremnić różne -zwindle wyborcze pod­
czas glosowania.

Otóż Rada miejska wybrała ze swego grona na 
członków  do komisyi wyborcze' ua dzień 2 iraroa 1908 
jjp. burmistrza dra Burbaoiuago, ks. dra Góralika i dra

nibznająoyoh sytuaoyi, że JE. u mister skarbu nie 
postawił sw ojej kandydatury w N ow ym  Sączu, o m an­
dat z tego miasta w cale się nie ubiegał, dlatego też 
nie uważał za potrzebne pokazać swego ministęryalne- 
g o  oblioza przed wyborcam i a mimo to posłem w y ­
brany został.

Na to „zw ycięstw o11 złożyły się różne i liczne 
czynniki, ja k : kunsztownie sfabrykowana lista w y b o r ­
cza, głosowanie kobiet na pełnomoouictwa, cicha 
„praca- różnych fagasów ekseleucyi w sferach urzę - 
dniczych i pośród nauczycielstwem, cała zgraja w y- 
szkolouycb by en, prośby i żebranina burmistrza, wresz­
cie niesłychana presya na żydów  ze strony królów  
propinacyjno-kahalnycb i t. d. i t. d.

Jakkolwiek burmistrz dr. Earbacki przy pom o­
cy całe g o  aparatu szelmowskich sztuczek w yborczych  
odniósł tak „świetne* zwycięstwo, że je g o  Ekselen- 
cya otrzym ał 967 głosów , to jednak śmiało twier­
dzimy, iż ta je g o  radość potrwa niedługo, albowiem 
„ofiarow any11 mandat p. Korytowskiem u i połączono 
z nim nadzieje na przyszłość nigdy nie w/rÓVnają t8- 
yo przedziału, jaki dzisiaj istnieje między nowosąiec• 
Idem mieszczaństwem a burmistrzem dr. Barbackiem. 
Nie przesadzimy, ośw iadczając, że przeprowadzenie 
w yborów  do Sejmu wbrew woli całego polskiego 
m ieszczańskiego stanie się niebawem grobem , w k tó ­
rym dr. Barbacki za swoją łajdacką i szkodliwą r o ­
botę, zarówno dla mi ąsta „N ow ego Sącza jakoteż i 

| dla całego kraju, ngrzęźnie na zawsze !! . . .

Sicbrawę. Mianowani przez komisarza zostali pp. N o­
wakowski, Oleksik, dr. Moritz Korbel i Suchanek.

Nasamprzód głosowali członkowie komisyi wybor- 
! czej, oddając swoje głosy na Jego Ekscelenoyę dr. 

W itolda Korytowskiego, ministra skarbu. Następnie ni­
żej wyszczególnieni wyborcy również glosowali na 
kandydata stańczykowskiego:

Za gminę miasta Nowy Sącz burmistrz dr. Bar­
backi, za Kasę oszczędności miasta Nowego Sącza Ka­
rol Gutkowski, za Kasę zaliozkową w Nowym Sączu 
Jan Fosman, (lszy  raz) Wnorowska Aleksandra przez 
pełnomocnika ; za probostwo łacińskie ks. dr. Góralik, 
Adam Pierzchalski przez pełnom., dr. Dawid, Jan 
Kosman (2gi raz), za Towarzystwo „Sala* dr. Korbel, 
Kośoisz Józef; za gminę wyzo. izrael. dr. Moritz Kor­
be l; Drzymuchowski Mercia, Dawid Salomea, Kleinman 
za spadic. Sterna Barucha, Gutkowski Karol, Nalepa 
Karol, Dormann Abraham Kosman Jan i Leontyna 
(3oi raz), ks. dr. Góralik za Iżycką Michalinę, Miler 
Gustaw, Oleksik Teofila, Czachnrski Stanisław, Langer 
Hugo za Jelonka, Nowakowska Zofia, Sowiński Józef, 
Gutkowski Karol i Zofia, Kosman Jan za żonę (4 raz ) 
Bober Jakób przez pełn. BursaTad. Kościuszki przez 
»j. dra Góralika, Kalarus Edmund, Kosouoga Stan. 
Natan Izak, Wroński Antoni, Rychlak Jan, Sopata 
Józ., Schlaohet Dawid, Bossowska Zofia (pło.), Łłdzińska 

:zez pełnom., Cyooń Stanisław (pełn .), Nitka Leon, 
Nalepówne Karolina (pełn .) Bossowski Józef, Griiu 
Llim e (pełn .) Fieohler Franciszek, małoletnia córka 
Zofia Sopata przez ojca Józefa, Maliński Miohał, Trie- 
oiing Edmund, Silbieger M. Samuel, Steinbaoh Feiwel, 
"łowiński Józef, Langer Hugo, Ziegler Szymon, Stern 
Sara (pełn.), Zachara Władysław, ! uilowski Jan. Hibl 
Ludwik, Michalik Stanisław, Kaiarus Edmund, Ryś Jó­
zef, Kościsz Marya (pełn.) Pawlikowski Bolesław, B j -
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Pai.a E orytow skiego nazwaliśmy żydowskim  
dlatego, ponieważ wybranym  został olbrzymią 

ilością głosów żydowskich — natomiast uczciwie m y ­
ślący Obywatele cbrzcściańscy oddali sw oje *^łosy 
-wedłng głębokiego przekonania na p. Rittera —  a l­
b o  też wstrzymali się od głosov/ania, przez co rów ­
nież dobitnie zaznaczyli swoje stanowisko w obec na­
rzuconej im kandydatury Jego Ekscelencyi. Jeżeli 
uwzględnim y, że o b o k . . .  zrabow anych p e łn om oc­
nictw głosow ali z przymusu urzędnicy śkarbowi i 
starostwa, podatkow i i nanczyciele, to okaże się, że 
g łosow ali tutaj właściwie . . .  tylko żydzi.

Z  w dzięczności za „lojalne* zachowanie się ży­
dowskich w yborców  wobec „rządow ej* kandydatury 

.otrzymali w dzień wyboru 2. marca przyw ódcy ka- 
Łału wespół z burmistrzem dr. Barbackim , który 
chce urządzić „porządek11 w kahale podług sw ojej 
myśli —  niezwykły prezent, w postaci now ych  w ybo­
rów  do zwierzchności tut gm iny izraelickiej , w któ- 
rem to bagnie samowoli i nieprawości, chciały u cz­
ciw ie jednostki zaprowadzić konieczny ład i p orzą ­
dek. Stało się jednak inaczej, dzięki zakulisowym 
intrygom  w pjeiwszym  rzędzie burmistrza, który 
dla celów  własnej polityki chce wprowadzić do za 
rządu kahału ludzi, którzy za sw oje nieczyste spraw­
ki powinni gnić w kryminale, a którzy panu Bar 
backiem u poprzysięgli służyć wiernie przy wszystkich 
w yborach, aby go  jak  najdłużej utrzym ać na stol­
cu  burmistrzowskim.

rzęcka Anna (pełn.) Uwaya. W  tern miejscu, i później 
klik skromie kłmiearz-rządowy dopuścił się przekrocze­
nia pizepisów ustawy wyborczej, albowiem wzywał bur- 
jristiza, żeby nie wymieniał nazwiska, głosującego na 
1 ł'Amocnictwo. Luks Scbachne, Herbst Abraham, Ka- 
t s  ńeki Antoni, Miler Bronisława (p łn ) Zakrzewski 

K n o l, B&ppaport Nuebim, Karasiński Antoni ,  Dąbrów- 
s i t  Jadw’ ga (płn.) Tyrk el Stanisław, Krzystoń Józef, 
Piątek Franciszek (płn.), Krzystoń Marya (płn ) Szy- 
rajew Marya (płn.), Scbreiber Jakób, dr. Jan Siedle­
cki, Bubin B euh, Jarosz Jerzy. Dąbrowski Józef, Jan 
W pIczf-., Zemla Piotr, Zemla Piotr za żonę, Sroczyń­
ska MuŁalina (płn.), Lustig Samuel D., JWaikus Men­
del, Stettc r Schuliin, Statter Bina, G s'gula Franciszek, 
Joel Blech, Jonakowski Jan, Nowakowska Tekla (pin.) 
Krasuska Wanda (płn.), Borgenicht Jakób, Binder Izak 
[płD.], Leśniak Jan, "Wolanin Józefa, Reich Izak, Dor- 
rnann Jeui, Grossbard Rozalia,Grossbard Jakób, Gros- 
bard za syna, Goldklang Efr., Wemberger Majer, spadk. 
Ótrzuda Michale, Bilder W olf, Tanzer Salomon i Rif- 
ka, TaDzer Salamon, Tanzer Schulim, Kampf Mojżesz, 
Rampt Jetti, Towarz. Schomer-Umori przez pełn. Kam- 
pfa, Wilczyński Jan, Stembaeh Jakób, Korbel Betti 
[płn.], Landau Na.tali, Kożuch W ojciech, Farber Scha- 
ja , bdber Cbaskel. Wiśniewska Ludmiła [płn.], Paw- 
łowski W itold, Smolik Tomasz, Smolik Laura, Rapa- 
czyńska Marya [płn.], Steinbach i Steif, Zarucki Sta­
nisław, Steinbach Lejzor, Faliszewski Władysław, D o­
browolska Stanisława [płn.], Kozieł Jan, Jawoiska K a­
tarzyna [pin.], Swiohalik Ignacy, Marynowski Ludwik, 
Soświriski W łodzimierz, Kannor R a łael, Gąsieuica Ja­
kób, Lergtnan Abraham, Steinhęun Selig, Małecki Jan, 
Małecka Albina, Nattel W olf, dr. Lipowski, M aciejo­
wska Marya [płn.], Znamirowaki Michał, Szulcowa A - 
gnieszka [płu.], Legutko Józef, Szarysz Stefania [płn.]

Stwierdzam y wreszcie, że p. Feliks R itter,, j a ­
ko dem okratyczny kandydat mieszczański, zapisał, 
się złotym i głoskami w dziejach “ aszego miasta, ąl-s 

j bowiem  on pierwszy stanął odważnie w obronie prawe 
naszych obyw ateli przeciw narzuconej kandydaturze; 
Jego Ekscelencyi, i mimo n iesłychanych wysiłków 
ze strony burmistrza, który ufny w sw oją „p otęgę1* 
zapewniał cynie/.uie, „że p. Ritber nie będzie mieć 
ani 50ciu głosów * — uzyskał wcale pokaźną liczbą 
209 uczciwych głosów, czyli, że miał nawet więcej gło­
sów, aniżeli poprzedni i długoletni poseł ś. p. dr. 
Dunajewski, który wybieranym bywał 180ciu lub' 190ciu 
g ło s a m i] ! . . .

Na zakończenie kilka uwag pod adresem na­
szych obywateli, W ybory w dniu 2. marca 1908 po­
uczyły nas aż nadto dokładnie, że na znaczną część 
urzędników i tydów nigdy nam liczyć nie wolno. P a ­
nowie urzędnicy w prost-lekcew ażą sobie w ybory do 
R ady m iejskiej, zaś przy wyborach ‘ do Sejmu i Ra­
dy państwa głosują ślepo na kandydata „rządow ego* 
chociażby swego najw iększego wroga. W yb orcy  ży­
dow scy na kom endę królów  propinacyjno-kahalnych 
i rabinów  idą zawsze za kandydatem, ja k iego  popie­
ra burmistrz ze starostą.

Niechaj żywi nie tracą nadziei] W ięc i W y  O by­
watele miasta N ow ego Sącza nie smućcie się ani na. 
chw ilę, b o  posłowanie „w u jka  żydow skiego" nie po­
trwa długo. N owy Sejm  musi dać w reku 1908 
cztero przymicitmkową ustawę w yborczą, a wtedy

Więckowski Sławomir, Melchior Amalia [płn.], W il­
czyński Aleksander, Wilczyńska Józefa, Goldfiager 
W olf, Ołtarzewski Felicyaa, Fiibrer Salamon. Sonnen- 
chein A. Gclda [płu.], Infeld Abraham, Korbel Betti 
[płn.], dr. Sterkowicz Jan Dormana Pickas, K op czyd -i ?  
s Ki Michał, Mannheimer Anna [płn.], Rzęsikowski 
Stanisław, Dzikiewiez Wiktorya [płu.], Kleinmann Ja­
kób, Gołębiowski Eugeniusz, Mandel Gerson, E ugiai- 
der Moiżesz, Englaader Rachela, Stern Józef, Eogel- 
hardt Natan, Adamczyk Stenisław za Kasę choryeb^ 
Adamczyk Stanialaw, Kasprzykiewicz Marceli, Flirtb 
Cbeim Wistreicb Józef, Flink Cheim Hersoh, Bau­
mana Manele, Szymański Ignacy, Krajewski J*nr 
Krajewska Marya, Rudnicki Mieczysław [płn.]., Osu- 
chowska Karolina, Janicki Błażej, Krus semicka F 'y -  
deiyka [p łn ] Eiuziger Peisech, Mabler Markus, M ah- 
ler Markus, Cabała Jan, Eagelhardt Abraham, Mowcz- 
ko Eliasz, Wawreczka Sydonia [p łn ], Ehrlich Jakób, 
Ehrlicha spaokobiercy, Gutwein Simche, Eaglauder i  
Dattner, Kindermaaa Bernard, Giśa Michał, Giża Ma­
rya, Tatarz Anna (płn.) Weiss Józef, Mrzygłód R o ­
zalia [płn.] Borgenicht Izak, Fridrich Sim ie [pin.] E rie - 
ser Mojżesz, W łodyga Marcin, Obrecht Wiktor, Obrech- 
towie, Rybacki Józef, Makarewicz Tadeusz, W ołoszyn 
Teodor, Wołoszynowie, dr. Pec Władysław, Zamoyska- 
[płn.] za Skarb państwa dr. Poc, Obrzud Stanisław,, 
Twardyewioz Jan za Bnrsę ruską, Twardyewicz Janr 
Ligaszewski Eugeniusz, Ligaszewska Marya (płn.), Kuh- 
uen Jan, Miiok Karolina (płn ), Czopko Wiktor, Frolik 
Franciszek, Landau Anna [płn.], Wemtraub Szaja, 
Weintraub Netti, Weintraun Szaja i Netti, Paźdirek 
Antoni, Zauderer Maurycy, Bielewicz Wiktor, KaDneu- 
giesser Freida Tpłn.], Jonakowski Leon, Wasiewio* J ó ­
zef, Kudelka Konstanty, B itko Franciszek, Ziglarzowa- 

| Franciszka [płn.,, Rossi Alojzy, Rząsa Józef, Koellner
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powif m y : Jazda z ekocelencyaud i ich fayasmni za 
dziesiątą granicę! D zsia j eftdbiśż tern. cieszym y się 
«żozerze, iż w N ow ym  Sąozu wszędzie, gdzie tylko 
skierujesz uoho, słyszeć można okolióżnośoi ow y o 
kra yk w yborczy:

Niech żyje poseł żydowski 
Minister Zmora K orytow ski!

Głosy prasy
o wyborze J. E. dra Korytowskiegc.

D em okratyczna „ Nowa Beform a“ we wstępnym 
artykule w Nr. 108 z dnia b. marca b. r. pisze:

„Charakterystyczne pod tym wzg-lędem były 
w ybory w N ow ym  Sączu. Tutaj już nietylko zw y ­
cięstwo kandydatury ministra Koryto w skiego, ale 
sposób  je j  zdobycia , wystawia świadectwo w y b orcom  
te g o  miasta i je g o  burmistrzowi. B o , że pariamen- 
taruy minister konserwatywnego znaku sięga po man­
dat sejm ow y, w tern niema nic nadzwyczajnego. Lecz 
niechże tego mandatu szuka wśród swoich p rz y ja ­
ció ł politycznych , m ających całą jednę knryę do swo­
j e j  wyłącznie dyspozycyi, a jeśli już szuka mandatu 
w  mieście, to n iechże przynajmniej tyle ma dla j e ­
g o  w yboroów  szacunku, aby ' im wytłumaczył, d lacze­
go  i z tytułu jak iego  programu politycznego o ich 
zaufanie się ubiega.

Żaden minister Cceoh lub Niem iec nie powa­
żyłby się zgłaszać kandydatury w okręgu miejskim

lub wiejskim, nie stanąwszy przed v.yb7rsaTni i nie 
w ygłosiwszy m ow y kandydackiej. W  tych, politycz­
nie uświadom ionych społeczeństwach, taki proceder 
ubiegania się o mandat, byłby z góry w ykluczony. 
Przypuszczam y, że gdyby Ekso. K orytow ski zgłosił 
swoją Kandydaturę w jakim ś okręgu z większej wła­
sności, to nie odm ów iłby sobie przyjem ności w ygło­
szenia w obeo najbliższych sw oich przyjaciół politycz­
nych, na godzinę przed swoim, zapewnionym  z g ó ­
ry, w ybo-em , m ow y program ow ęi.

Tym czasem  miasta nasze nauczył cię minister 
skarbu traktować z wzgardliwą nouszalancyą. D o 
w yboroów  P od górza  raczy ł przynajm niej, podczas 
w yborów  parlamentarnych, napisać coś w  rodzaju 
orędzia polityczn ego. Z N ow ym  Sączem  i tego tru­
du sobie nie zadawał.

Pan Barbaoki, przedstawiciel samorządu m iej­
skiego, zw olnił g o  nawet od tego  aktu przyzw oito­
ści i w yw alczył mu rrandat w drodze przetargów 
konwenty kłów m ałom iejskich.

Dlaczego wyroki Trybunałów sądów  
przysięgłych nie zawsze są sprawiedliwe 

i dokładne?

Z kół prawniczych otrzym aliśm y na to p y ta ­
nie następujący artykuł:

I. Ponieważ przysięgli sądzą obecnie i takie 
sprawy, które do należytego ich ruzpoznania i o -

(Edward, Koellner Honorata, Herbst Samuel, Laka H er­
man, Laks Izak, Grdssbard i Laks, B iegoń Kazimierz, 
Sozańska Ludwika [płn.], Busch Józei, Spira Cheim, 
Blum L ;ebe, Rossner Samuel, Mikruta Piotr, Nussbaum 
Lobel, Masa spadkowa Nussbauma

Drugie pogwałcenie ustawy wyborczej.
Odtąd zaczyna się głosowanie wbrew wyraźnym 

przepisom ordynacyi, które mówią, że każdy wyborca 
powinien stanąć przed feomisyą dla sprawdzenia tożsa­

mości osoby i oddać swój głos. fjm ezasem  dr. Bar- 
backi ćla „ ułatwienia i przyspieszeniaJ wybirów od ­
bierał od ustawionych po bokach komisyi hyen, a nawet 
je j członków paczki kart legitymacyjnych, zaś po wy- 
sortowaniu tychże na pro i contra czytał nazwiska wy­
borców, równocześnie z tłumu odzywały się g ło sy : dr. 
Korytowski lnb Ritter Feliks. Manewr ten dopom ógł 
także skutecznie do oddawania głosów zwłaszcza za 

^ydów, innym osobom żydowskim, do głosowania nie 
uprawnionym. Widzieliśmy bowiem dość wiein takich 
żydków, którzy z przestrachem wchodzili do sali, a 
których mało kto zna w Nowym Sączu, jakoby nale­
żeli do grona wyborców. Nazwiska kilkunastu takich 
sprowadzonych „ zastępców" i świadków wiarygodnych 
na tę okoliczność podamy w proteście, jaki wniesiony 
będzie do Sejmu przeciw wyborom dra Korytowskiego.

Birnbaum Abraham, Fink Jakób, Sojka Stani­
sław, Farber Schaja, Hcbander M., Ziegler Wolf, Gliń­
ski Michał, Dębczyński Stefan, Azisfeld Mojżesz, Anis- 
feld Meilech, Klimek Jan, Steinhof Staniał., Steinhof 
Antóuina, Kołdras Jan i Antonin1, k  kruta Jędrzej, Ziel 
Jadwiga, Hutt Schaja, Bergman Hendla [-płn.], Schwinger 
Jozef, Schwinger Estera, Witn.szyński Piotr, Witoszyńska 
Karolina, Wy czesany Józef; Żydłowicz Emilie [płn.], Ja-

róńczyk Aleksander, Jarońc/,vk Florentyna, Rzaska J o ­
anna [płn.], Herbst Henoob, Talmud Tora [płn.], K ucz­
kowski Stanisław, Bł-jka Kunegunda (płn.), cK File- 
wioz Jan, Filewicz Zofia, Kopczyński W ojciech Pietrasz­
kiewicz Helena (płn ), Mróz Jakób, Pazdanowska Ma­
rya (p in ), Cichoń Józef, Gregorzyk Michał, Szaller 
Emilia (płD.), W lodyga Stanisław, Włodygp Anna, 
Wusatowska Marya (p łn .), Rybicki Jan, Peo Helena 
(p łn .) , Samborski Lud., Bochenek Paweł, spadkob'srcy 
Jakubowskiego (p łn .), Ks. W nękowicz Jan, Zielińska 
Jadwiga (p łn .)  Zbożeń Józef, Oskard Helena (płu .) 
Mazur Władysław, Piechowicz Franciszek, Sekułowicz 
Antonina (płn ) , Topolecka Ludwika (p łn .), Pieczonka 
Maryen, Jasiński W ojciecn, Teleśnicki Uaryan, Pawli­
kowska Józefa (p łn ) , Zaremba Józef, Wiśniowska An­
na (płn ) ,  Gerlach Leonard, Szurmiak Bolesław, Kra­
szewski W&ieryan, Kraszewska M., Kraszewska Józefa 
(p łn ) ,  Konarski Józef, Konarska Anua, Różycka W il­
helmina (p łn ) , Nowak Jan, Pazdanowska Stanisława 
(p łn .), Chorąży Karol, Chorąży Zdzisława, Wtiusch 
Karolina (p łn .). Młyniec Franciszek, Obrzud Marya 
(p łn .)  Sołtys Karol, Korniak Wojciech głuchoniemy! 
(wprowadzony przez Jonakowskiego i Wilczyńskiego 
oddał do rąk ks. Góralika łegitymacyę i kartkę z na­
zwiskiem : Korytowski. —  Głos za I -rniaka oddał ks. 
Góralik). Flirber Jakob. Riegelhaupt Zachariasz, Buren 
stein Benjamin, dr. Kawalec, Reinhold M., Izworsk' 
Jan, Hoizer Itte, Kindermann Leon, Geldzahler HirsCj., 
Anisfełd Mojżesz, Kleinmann Simon, Kleinberger Jakób, 
Herbst Cheim, ks. Czarnota, Sozańska Ernestyna (p łn .) 
ks. Gadowski. (C. d. nast.)
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czeknięcia  o winie podsądnyct- ni s\vy star cza ją  zwykły 
pozsądek i códzimne doświadczenie życiowe —  do ta­
nieli sprawa należą oprawy : o zbrodnię oszustwa z §§ 
197, 199 1. f )  203, 204 u. k. tudzież sprzeniewierzeń 
«iia z §§. 181 i 184 u. k., wym agają one bowiem  do 
ioh  należytego zrozumienia i osądzenia pewnyoh 
w iadom ości prawniczych- T ego  rodzaju sprawy na­
w et dla sędziów za rod ow y ch  są czasami trudne do 
rozstrzygnięcia —  zatem takie zbrodnie powinien są­
dzić zdiykły Trybunał, złożony zsędziów  zaw odow ych.

II. A lbow iem  przysięgłym i sędziami są najeżę- 
&nej racy m ężowie, których  inteligenoya nie wystar­

c z a  do należytegc rozpoznania i osądzenia spraw tak 
w ażnych. "Yedle ustępu 2 §. 1. ust. z dnia 23 maja 
1873 L 121. Dz. u. p. powołani są na urząd, przy­
sięgłego tylko tacy m ężowie, którzy umią „Czytać i 
.pisać" — ten oenzrs inteligenoyi w ozasach obec­
nych  jest bezwarunkowo niewystarczającym . W  rze 

l ż o n y m  §. zamiast słów „ozytać i pisać“ powinny
byó słowa „ukończyli niższą szicołę średnią lub też 
inny równorzędny zakład naukowy.* Zbyteczną jest 
rzeczą  udowadniać bliżej potrzebę zmiany rzeozo- 
nego §. we wskazanym co dopiero kiernnku. Jest 
rzeczą nader pożądaną, aby starostowie pow iatow i 

Jci&le badali pierwotne listy przysięgłych, przedłożo­
n e  im przez naczelników gm>n, a zwłaszcza pod wzglę­
dem kondukty m ężów, na liśoie wpisanych (§. 8. u- 
staw y z dnia 2 3 .;maja 187 3 ),a łb ow iem  na ławie przy­
sięg łych  powinn zasiadać ludzie uczciwi i pewni,

III. Z  powodu, że nie zawsze są śledztwa traf­
n ie dokładnie przeprowadzone. W iadom a je st  rze- 
jczą, że czasami Trybunał mhsi ^rozprawy odraczać 
i zwracać akta sędziom śledczym  do uzupełnienia; 
t o  zaś dzieje się przeważnie d latego, poniew śż sędzia­
m i śledczym i są“ de reguła  najmłodsi, a w ięi n :ędo- 
świadczeni adjunkoi sądowi, nieraz do takiej czynno-

..Ści zupełnie niezdolni, a nadto obarczeni zbyt w iel­
ką pracą t. j .  wielką ilością  śledztw.

Jest rzeozą znaną, że w śledztwie głów nie roz­
c h o d z i  s ę o to, aby w samym poozątku pochw ycić 

przewodnią nić, która ma doprowadzić do prawdy 
przez oały labirynt wykrętów, zaprzeczeń i kłamstw 
yodsądnyoh, którzy często mają plan dobrze obm yś­
lon y  i urządzają pozory  dla zm ylenia poszukiwań ze 
strony organow  sądow ych i t. d. Sędzia śledczy p o ­
winien posiadać siłę rozumowania, logiki i kom bino­
wania, a nieraz m ieć nawet zdolność odgadyw ania. 
Z  ł ego  wynika, że w tym  dziale sądownictwa kar­
nego pow inny funkeyonowaó doborowe i wytrawnę 

. ziły.
W  interesie bezpieczeństwa publioznege, tndzież 

wymiaru sprawiedliwości należałoby od rządu dom a­
gać cię ustanowienia w każdem mieście, w  którem znaj • 
duje się sąd obw odow y, oo najmniej jed n ego  zdol­
nego i rutynowanego agenta polioyjnego (a la H ol­
m es ), k tóryby  we wszystkich sprawach ważniejszych, 
trudniejszych i zawilszyoh, jak ie  się wydarzą w obrę­
b ie sądu obw odow ego, ozyn:ł wstępne dochodzenia, 

iluż to wypadkach nie ""ykryloi zbrodniarzy albo

zasądzono niewinnych d la .braku  szybkiego i trafne­
go  doohodzenia na m iejscu, zaraz po popełn i' ?ym 
ozynie karygodnym !

Na poparcie tego  dość przytoczyć bardzo g łoś­
ną sw ojego czasu sprawę zamordowania nieletnie- 
dz‘ ewczynki w biały dzień w miasteozku Piwnicznej, 
położonem  w okręgu sądu pow iatow ego w Starym. 
Sąozu, gdzie od dawna znajduje się posterunek żan- 
darm eryi. W  sprawie tej zamknięto do aresztu śled­
czego oalkiem niew innego gospodarza Jabrockiego, 
który ze zgryzoty  umarł, dalej zamknięto mieszczą- 
na Józefa  Broniszewskiego, który najw ięcej praoo- 
wał ok o ło  w ykrycia sprawoów tego  morderstwa, p o ­
nadto zamykano do aresztu każdego, ooby  bodaj 
słówkiem chciał się przyozynió do wyświetlenia tej 
sprawy —  zaś właściwy zbrodniarz jest na w olno- 
śoi i kpi sobie z władz sądowych.

IY . Ponieważ do przeprowadzenia większych i 
zawilszych spraw wyznaoza się za krótki czas, skut­
kiem czeg o  przew odniozący Trybunału musi się bar­
dzo spieszyć, aby sprawę w ykońozył w oznaczonym  
terminie, w obeo tego przew odniczący uchyla nieraz 
różne pytania oskarżyoiela, podsądnego, względnie 
je g o  obroń cy  i strony interesowanej pryw atnej.‘w zglę­
dnie tejże zastępcy, skierowane ozy to do stron, ozy 
też do świadków lnb znawców, tudzież nie uwzględ­
nia ich  w niosków , rzekom o li dla przewleczenia spra­
wy postawionyoh lub obojętn yoh ; z tego też powo* 
du powstają nieraz bardzo niepożądane scysye m ię­
dzy przewodniczącym  Trybunału a stronami, w zględ ­
nie icb zastępcami.

Jak w iadom o, z pow odu krótkiego terminu do 
przeprowadzenia rozpraw w yznaczonego, trwają one 
czasami do późnej nooy. Opatrzność przeznaczyła 
dzień do pracy a noc do snu i w ypoozynku; noc je s t  złym ' 
doradcą! Nie trzeba się dziw ić, że sędziowie przy 
tak długo trwającej rozprawie są pom ęczeni, zd e ­
nerwowani, głodni, niecierpliwi, i nie są w stanie 
należycie uważać na tok rozpraw y; czasami się też 
zdarza, iż niektórzy sędziowie z 'udu śpią podczas 
rozprawy, i tacy to sędziowie m ają sądzić sprawied­
liwie sprawy bardzo ważne, bo nieraz gardłowe.

Nie jest tajem nicą, że od sądzenia spraw trud­
niejszych, cięższych i dłużej trwać m ających, inteli­
gentni sędziow ie staiają się różnym i sposobam i o 
wyłączenie, co  ię im też najczęściej udaje, skutkiem 
ozego na ławie przycięgłycn  zasiada przeważnie czyn­
nik ludow y, zaledwie czytać i pisać um iejący. D zi­
w ić się też nie trzeba, jeżeli po tak długiej siły u - 
m ysłow e w yczerpującej rozprawie resume przewod­
n iczącego Trybunału, o którym wspomina §. 325 p, 
k. wypada nie zawsze tęgo. (D ok . nast.)

Telegramy na własnym drucie.
I.

Bochnia.
Nasz burmistrz rznię na pewne, lecz dziś przez trafnnek, 
Miastu nie pewny  strasznie wyrżnął on raohunek.
Pan Marszałek powiatu, o człowiek figlarny . . .
Gracz dobry, lecz niestety, muzykant zbyt marny.
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n .  f ,
Rzeszów.

Pan burmistrz dmucba w górę, chodzi z czołem wznio-
[słen.

Jest dyrektorem kasy, szpitala i posłem.
"Wznosi się coraz wyżej, cztek nie b ity .w oiei i_,
Oby się tylko nie wzniósł o metr ponad ziemię.

III.
Łańcut.

Nasz burmistrz nie C za rn eck i!... zarobił na soli,
A  źe miastu park stracił, zarobił na roli.
Jeśli powstał, to powstał, nie z tego co boli ;
Choć nie golarz, to jednak i strzyże i goli.

IV .
Lwów.

D o Sejmn chciał Jaworski wejść tylnymi drzwiami . . .  
Drzwi z a m k n ię te !... więc zgrzyta że złości zębami.
Z  szyderstwem, o nim mówi dzisiaj chłop i baba:
|Konie kuli, on nogi nadstawiał jak żabau.

V.
Przemyśl.

W ywrócił pan Doliński ze skutkiem koziołka ; 
Podstawił przy wyborach Tarnawskiemu stołka ;
Dobro miasta, powiatu mając wciąż na względzie, 
Miast na jednym, to w Sejmie na dwóch stołkach

[siędzie.

VI.
Nowy Sącz.

Korupcya i serwilizm, teror, s y n e k u r y .. .
W yborów w Nowym Sączu, tkstrakt i esencya. 
Sprawiły, że dwaj W ładzie salwują dziś skóry —
Bo swą zr met, nadstawi teraz Eksc.eleneya.

Żaba.

K R O N I K A ,  1

Znamienne słowa. Podczas przyjęcia delegacyi 
■węgierskiej na dworze cesarskim w Wiedniu dnia 26. 
lutego b. r. powiedział Cesarz do prezydenta Baraba­
sza między mnemi te słowa : , Cieszy mnie, że teraz 
siedzi przy mnie prezydent delegacyi, który jest miesz­
czaninem. Bardzo chętnie stykam się z mieszczanami*. 
Charakterystycznem jest zachowanie się naszej polskiej 
prasy, która ten niezwykły fakt przemilczała, jak gdy­
by on był bez znaczenia.

Strejki szkolne. Z powodu niesumiennej klacyfi- 
kacyi w gimnazjum w Brodach wybuchł w dwu kla­
sach strejk młodzieży. Prawie równocześnie wybuchł 
str^k w gimnazyum w Złoczowie w kl. V I. VII i 
V III. z powodu idyotycznego postępowania prot. Wohl* 
manna, kióry za byle głupstwo sypie setki „dw ójek ". 
"W roku 1907 zaszedł w tem gimnazyum wypadek sa­
mobójstwa ucznia IV . klasy.

Uciekają hyeny wyborcze nie czekając na protek- 
cye swojego posła. Z Nowego Targu donoszą nam : 
"Woźny tut. Urzędu podatkowego Harkow nałogowy 
pijaczyna zastrzelił się w wychodku dnia 10 z. m. po­
zostawiając po sobie żonę i 6 dzieci oraz mnóstwo 
d lrgów . Przyczyną samobójstwa była obawa przed ka­
rą, slbowiem denat skradł w styczniu weksel na 600 
koron podpisany przez tut. obywateli. Lokaj w tut. 
gnieździe „Sokołów " niejaki Śmiechowioz Antoni zna­
ny krzywoprzysięzca w sprawie Rekuckiej, Kunownie 
i  Stopińskiej obskubał pisklęta sokole na 160 koron,

nadto pożyczył w Kasie zal. 600 kor. i zniknął z. tn. 
bez śladu. 1 takió tó społeczne szumowiny jak obaj 
powyżsi były naganiaczami przy wyborach w r. 1907 
do Rady państwa za kandydatem drem Germanem.

Nielada zemsta. Z Nowego Sącza piszą nam ; 
Gdy kto po godzinie lOtej wieczór zmuszony będzie 
udać się na Wulki a nie wybije zębów z powodu ciem­
ności świecąc sobie latarkę zobaczy, że ? realności 
drk Zielińskiego (herszta narodowych demokratów) zdję 
tą została latarnia na rozkaz podobno samego b u rm i­
strza co ma, jak nas zapewniają głębszy podkład po­
lityczny, albowiem w razie pomyślnego wybo-u J. E,- 
m ała tam być zatkniętą olbrzymia chorągiew o bar­
wach narodowych (czarno żółtych), jako widomy znak 
zwycięstwa, zdobytej twieidzy nar. - dem.

Pasożyty na ciele aułonomicznem. Mamy mnó-~ 
stwo różnorakiego rodzeju niedołęgów - pensyonistów, zo- 
jętych obecnie za sowitą zapłatą w instytucyach —  
ponadto różnych nieuków, którzy dzięki protekcyi n- 
zyskali w niektórych urzędach łatwy rhlebuś i sutą ■ 
pensyę. Np. przy magistracie w Jarosławiu jest rach­
mistrz z nkońezoną IV . klasą szkoły ludowej, który 
obecnie po 15 latach służby pot lera 3.400 kor. z f u n ­
duszów gminy —  ponadto jest rachmistrzem w kasie 
oszczędnośoi za wynagrodzeniem 2 400 kor. —  więc 
pobiera okrągło 6 000 koron! Weterynarz m iejski 
w Jarosławiu (za dwie godziny roboty dziennie) bie­
rze 8 000 koron, oprócz tego ma wolną piaktykę w m ie -; 
ście i okolicy, oraz ściąga dla siebie osobne opłaty za 
obecność przy biciu bydła poza godzinami urzędowymi.

Koncert Spacerowy przy udziale muzyki wojsko-*, 
wej 20 p. p. urządzony duiu 19. lutego b. r. w sali ra­
tuszowej w Nowym Sączu, któ.y dzięki energicznemu 
i mistrzowskiemu kierownictwu ze strony kapitana p . - 
Zieglera wypadł świetnie pod każdym względem, przy­
niósł dochodu czystego przeszło 268 kor., które t o - ;  
mitet przeznaczył dla miejscowych ubogich. Za powyż­
szy datek składamy Szan. Korpusowi Oficerów w imię 
niu obdarowanych podziękowanie : „Bóg zapłać".

Rozrzutne miasto. Ministerstwo skarbu w W ied­
niu udzieliło z. m. magistratowi miasta Czerniowce’  
ostrą naganę za lekkomyślne zaciąganie długów. Rada 
gminna w (Jzerniowcaoh uch waliła zaciągnąć pożvczkę 
8 milionów koron na różne inwestyeye, co w połącze­
niu ze starymi długami przechodzi siły finansowe mia­
sta. W yjaśnia się więc zagadka, dlaczego burmistrz- 
m. Nowego Sącza i jeg o  większość w Radzie wprost 
waryowała za kahdyddturą JE. dra Korytowskiego /!

Teatr Gabryel! Zapolskiej. W  aobotę i niedzielę 
t. j .  14. i 15 marca da w.Nowym Sączu rzeczony te - ' 
atr ood artyst. kierownictwem Stanisława Janowskiego 
art. malarza dw a przedstawienia z dziedziny komedyir 
Pierwsze Tlch czworo“ , sztuka w 3ch aktach Gabrye- 
li Zapolskiej, znakomitej aktorki i autorki, ściągającej 
do teatru tłumy widzów, gra trupa p. Janowskiego 
w sobotę; drugie „Bohaterów Shatca*, komedyę w 3cb  
aktach najbardziej dziś znanego w Europie kom edyo-' 
pisarza angielskiego w niedzielę (15. b. m .). Do tej 
drugiej sztuki, której akoya odgrywa się w małem b u ł- 
garskiem mieście sprawił p. Janowski piękne kostyu- 
my i dekoracye. Trupa teatru p. Zapolskiej wedle je ­
dnomyślnej opir ii prasy krajowej wybornie zgrana, świę­
ciła już swoje nowe tryumfy w Przemyślu, Rzeszowie 
i Jarosławiu. Jest to bezwątpienia jeden z najlepszych 
teatrów prowincyonalnych. Dwa wieczory zatem, któ-- 
rymi trupa p. Janowskiego przyczyni się do ożywienia- 
naszego miasta, będą równocześnie miłą artystyczną bie­
siadą, czego rękojmię deje bardzo poważne i znane» 
już zresrtą kierownictwo teatru.
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Siedlisko cholery. Z Nowego Sącza donoszą nam :

• tCały Magistrai: o d k ilk u la tz a ję u  jest „gorliwie* przo- 
prowadzaniem kanalizacji, ażeby uzdrowić miasto i 
dlatego nie ma czasu zobaczyć co się dzieje w naj­
bliższych domach przy rynku, gdzie jeBt prawdziwe 
■siedlisko cholery. Np. w podwórzu, sieuiLch, gankach 
i  schodach Kamienicy Nattla w rynlju jest takie nie­
chlujstwo, że dom ten ze względu ua zdrowie mieszka­
jących tam ludzi natychmiast zamknąć trzeba. Mamy 

.dwóch lekarzy miejskich — nie wiadomo za co ich 
opłacamy, chyba za popieranie polityki dia Barbn- 
a k ie g o ? . . .

Zmarli. M ichał W ierzbanowski, najstarszy oby­
watel w Nowym Sączu zmarł z. m. przeżywszy 92 lat.

Jan Średmawa, właść. cukierni w Nowym Sączu 
zmarł 6 b m. w 33 roku życia.

IT A D E S I i -A. ŁT E.

Krzyżacki — patryota w Nowym Sączu.
Dnia 23 lutego b. r. speoyaluy komitet urzą­

dził bal dla Bruci Niem ców, w ozem ostatecznie nie 
•byłoby n ic złego, gd yby  nie pewne .a le* , które na­
w et spokoj tych Polakó w m ocno podrażnić musiało. 
Stała  się bowiem  rzeoz niesłychana i w prost skan­
daliczna, ponieważ szowiniści kom itetowi zdradzili 
sw ojo życzliwe i patryotyane otanowisko w obec poi- 
sk;ego miasta, wysławszy wyłącznie niemieckie zapro­
szenia na bal wspomniauy.

Autorem  i aranżerem togo zaproszenia by ł u- 
-rodzony i w ychow any w Nowym  Sączu p. Maksy­
milian Jenkner, w łaściciel młyna, który nie od dzisiaj 
znanym  jest tutaj ja k o  jaw n y wróg wszystkiego . . .  
jCO polskie. W ystarczy bowiem  nadmienić, że ten 
junker Krzyżacki nie czyta żadnej polskiej gazety 
_ini książki, nic należy do żadnego polskiego tow a ­
rzystwa, w<ęć żyje tak, jak by  mieszkał s Prusach. 

-•Charakter p. Jenknera Maksymiliana wystąpił w ca ­
łej pełni przy ostatnich wyborach do R ady miejskiej 
i  przy wyborach do Sejmu. Przy w yborach do g m i­
n y  przyrzekł tenże „patryota* oddać głosy sw oje na 
listą mieszczańską — tym czasem  dał pełnom ocnictw o 

. drow i K orblow i, który głosow ał na listą m agistrac­
k ą , zaś do w yborów  w dniu 2 marca b. r. wziął 
pełnom ocnictw o za wyznaniową gm inę protestancką 
do głosowania za p. Kitterem Feliksem , —  i znów 
oszukał sw oich m ocodaw ców , gdyż nie zjawił się do 
g ło so w a n ia !! Zapam iętajcie sobie dobrze obywatele 

-N ow ego Sącza postępki p. Maksie Jenknera, bo ten 
patryota - krzyżacki „ choruje“ b. m ocno na mandat 
radziecki do gm iny i do Sądu handlow ego.

Idealny Inżynier.
K om itet balu prawników oczyściw szy salę p o ­

siedzeń Rady m, N. Sącza z kilkoietnich kurzów, t>o- 
stanowił dla większego efektu oświetlić ją  elektryką. 
Zapytany inżynier m iejski p. Kazimierz Górski* ile 

jm ogą wynosić koszta takiego oświetlenia, obliczył 
j e  po poważnem  zastanowieniu się n a . . .  300 kor. l l  

JJednakowoż owa kwota zdawała się maszyniście e- 
Iflktryoznemu z Kasy zaliczkowej trochę za w y so ­
ka, albowiem  oświadczył, że urządzi żądane ośw iet­
lenie za °2D koron. Tym czasem  nie-inżynierowie i 
n ie-zaawcy elektryki, ale ju ż  ,po -urządzeniu p ow ie ­
dzieli, że ten cały kram m oże kosztow ać najwyżej 

-A 0—  50 koron, zważywszy, że> drągi i przewody były 
w y p o ż y c z o n e /i  że tylko należało «apłació za robo­
ciznę przy. ustąwieniu i  rozebraniu. I  taki -złowiek 

jn a  iszoaęśliwió N ow y Sącz wodociągam i, elektryką 
i  k a n a liza c ją ? ? . . .  Kom entarze zbyteczne, bo fakt

pow yższy ilustruje aż nadto wyraźnie zdolności te ­
chniczne idealnego inżyniera miasta N ow ego Sąoza.

Skandaliczny wyzysk.
Jeszcze w rokn 1905 zw rócił uwagę „M iesz­

czanin* odnośnych sfer na bardzo lichy kamień, jak i 
w idocznie dzięki zakulisowej p rotek cji m ożnych, d o ­
starczają 0 0 .  Jezuici do regu lacji Dunajca. Prości 
ludzie i robotn icy  zgorszeni —  opow iadają publicz­
nie, że ten kamień jest najpodlejszym  m ateryałem, 
bo zwietrzałym  piaskowcem , który rozsypuje się 
w  rękach i jako taki na zmurowanie tam w w odzie, 
bezw arnnkowo użyty być nie powinien, chyba, że 
rząd ma dosyć zbędnych pieniędzy, aby je  w yrzucał 
dla m iłości pobożuych  liwerantów. W  tej sprawie 
wniesionem będzie zażalenie do R ady państwa, aby 
zmusić dobrze płatnych inżynierów przy regu ł»cy i 
Dunajca do sum ienniejszego spełniania sw oich o b o ­
wiązków. Jeżeli zaś ci panowie k on ieczn ie 'ch cą  p o ­
przeć przedsiębiorstwu 0 0 .  Jezuitów, to niechże ż ich 
kamieni budują dom y wyłącznie dla siebie, lecz 
niechaj nie robią prezentów z publicznych p ien ię ­
dzy. Taki skandaliczny wyzysk musi ustać i winni 
muszą ,byó ukarani. Obserwator.

POSZUKUJE MIEJSCA
w  lepszym domu ja k o  bona da dzieci, lub jako panna do szycia  

za umiarkowanem wynagrodzeniem.
Zgłoszenia do Adm inistracji „Mieszczanina*4._ _ _ _ _    .... . — ...

Wędrowny dozorca drogowy — energiczny, w si­
le wieku i zdrowia, obznńjomiony z robotami drogowe- 
wemi i rachunkami — potrzebny. — Pierwszeństwo ma­
ją  emeryci —  żandarmi, nieobarozeui rodziną i gospo­
darstwem. Warunki i świadectwa przyjmuje M. Kwiat­
kowski w Limanowej.

P o p o  m  73
Najszlachetniejsza

R O S Y J S K I E J ; "  g

Bank ziemski w Łańcucie
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką 

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy 
od 100 koron wyżej i opłaca od złożonych pienię­

dzy 5% z półrocznem oprocentowaniem.
Z rachunku bieżącego Bank wypłaca:
Bez wypowiedzenia do kwoty 500 koron 

za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1000 kor.
„ 1 4  „ „ „ 3000 „
„ 30 „ „ 5000 „
„ 6 0  „ „ .,10000 „ i  wyżej

Od kwot ponad 1000 Koron złożonych na czas 
dłuższy, opłaca Bank procent wyższy aniżeli po 
5 % od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą.

Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym 
wydaje Bank książeczki wkładkowe.

Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opła­
ca Bank z własnych funduszów.

Dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiej­
scowym dostarcza Bank czeki pocztowej Kasy 
oszczędności.

Bark urzęduje codziennie - od godziny 9 do 
12 przęd j od 4 do 7 popołudniu z wyjątkiem nie-* 
dziel i świąt rzymsko-katol.

DY REKCYĄ
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Radu Nadzorcza 
BANKU MIESZCZAŃSKIEGO

w Nowym Sączu
zaprasza P. T. Członków Stowarzyszenia
na IX . Walne Zgromadzenie

w dniu 28. marca 1908 o godzinie 6tej wieczór
w sali posiedzeń Banku o d b jć  się m ająca :

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y . •
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynncśji i zamknięcie rachunków 

za rok 1907.
2. Sprawozdanie z Komisyi rewizyjnej i udzielenie Dyrekcyi 

absolutorynm.
3. "Wniosek Rady nadzorczej w sprowie rozdziału czystego d o­

chodu,
4. Odczytanie sprawozdania z justracyi.
5. W ybór 4ch członków do Rady nadzorczej.
6 . W ybów  8ch członków do Kom isyi rewizyjnej,

P rćzes :
Konrad Aleksander.

N owy Sącz, dnia 10. marca 1908,
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Zakład pogrzebowy
Marcina Twardowskiego5
w Nowym Sączu ,  piry ul. Krakowa 

tkiej pod I. 177
urządza pogrzeby od najskrom-' 
nlejszyeł1 do najokazalszych no1 

cenach najprzystępniejszych
Na składzie posiada wielki wybór trumien®’ 

w różnych gatunkach, drewnianych i metalo*- 
wyeh— dalej piękno i nowe karawany osiUlo- 
ie i nieoszklone, wszelkie ubiory do pokoju żał­
obnego, materace do trumien, podusnki i ku­

py oraz wielki wybór wieńców. ' 
óakład pogrzebowy urządza fakżó kom pletne’ 
>ogrzeby na prowincyi jiikoteż podejmuje ' się ’ 
rzew -za i sprowadzania zwłok. Służba w l:- 

beryi na żądanie.

WYROBY TKACKIE ^
z najlepszego przędziwa, jak najsta- 

rannej wykonane — jak oto : 
Płótna białe zwykłe i prześcieradł. 

szerokości, Uyn-y, Dieliszki, Ręczniki, 
Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, 

Barchany, Fianele, Szewioty, Plocienka 
na fartuszki, sukienki, bluzki itp.

■ poleca po cenach umiarkowanych
Tkalnia płócien i Skłaa u ysy łK onr

MICH AHA MIESOWICfA
w Korczynie o b o k  Krosna

Ktokolwiek zsrząda otrzyma franko 
cennik i wszelkie możliwe próbki 

towarów.

K A S Z E L
K T O  

swe zdrowie szauu|e, strzeże go, 
C p A R  obi.  liW ierzyt. św ia d e c t w  

slWHiU/a|tj s k u t e c z n o ś ć  
K  A I S E E A  

K A R M E L K Ó W  P lE K o I O W Y C B  
z e  z n a k ie m  3  jo d ły ,  

za działalność leczniczą polecone 
przeciw kaszlowi, ehrypca, katarum, 

zaflegmi niu i i. p.

Pakiety po 20 i 40 hal. Puszki 80 hal. 
D o nabycia w Nowym. Sączu  w apte­
kach. Marcina (jorzeckiego, A. Jarosza, 
yr drogueryaoh: B. Zuckera i L. Ge- 

lerntera.

Realność
w dobrym stanie

składająca się z dwóch domów, które 
©b sjmuj^ 6. mieszkań większych i mniej­
szych, nadto kawał ogrodu, położona 
przy ul. Długosza w N. Sączu, w śród­
mieściu—jest z wolnej ręki do sprze- 
nania. —  PośredDiotwo wykluć: one.—  
W iadom ość w A dm ii. „Mieszczanina".

Mam do sprzedania
Szczepy owooowe wy­

soko i nisko-pienńe: ja ­
błonie, grusze i śliwy 

w najlepszych gatun­
kach. Agresty i poży­
czki szczepione. Wiśnie 
i czereśnie. R óże wy­
soko i niRko pitnne i 
krzaczaste w najrozma­

itszych odmianach. 
Krzewy od 3 — 8 lat: 

świerki, modrzewie cza- 
oa sosna, brzozy pła­

czące, dęby, graby, bu­
ki olsze, lipy. 

Wszystkie krzewy m o­
gę do tarczyc na tysią­

ce i bardzy tanio. 
Kwiaty rozsada.

Adres: EDMARD WAJDA
w Dąbrowej ad N. Sącz 

p.ozta Wielogłowy.

SINGERA
uiaszyny do szycia

8ą

najpożyte­
czniejszym

Podarkiem na 
0 -"w ia .z d .k ę

Do nabycia we 
wszystkich skła 
dach zaopatrzo 
nym obok  w id o­
cznym znakiem

Polrzebmj jesf chłopiec
j, ukouczoną Iszą ktasą 
szkoły wydz. lub gimn. 
do praktyki zegarmistiza 
Zgłoszenia u Jana Do­
brzańskiego zegarmi­

strza w Nowym Sączu.

Singer Comp, Tpw. aku, MASZYN da SZYCIA
N O W Y SĄCZ, ul. Jagiellońska 1 264.

UWAGA) Wszelkie maszyny do szycia sprzedawane5- 
w innych składach pod nazwą nSini/tra* są wyra­
biane pa sposób jednego z naszych dawnych s y -to -  
mów. Nie dorównują one atoli ani pod względem 
konstrukcyi, ani tez co do -wszechstronności w za­
stosowaniu, ari też wreszcie co do trwałości nasze­
mu najnowszemu systemowi maszyn do szycia do 
użytku domowego.

Z A R Z Ą D
PR O PIN A C Y I M IEJSKIEJ 

w NO W Y M  SĄCZU  
poleca Szan. P. Publiczności 

©  wszelkiego rodzaju Piwa @
z browaru

Jana Gotza w Okocimie
niano wicie:

PIW O  JA SN E  M A R C O W E
„ E X P O R T O W £  

C Z A R N E  b O K
f*orter żywiecki we flaszkach ory 

ginalnych 
i piwo Grybowśkie exportowe.

Piwo butelkowe pasteryzowane, d o ­
starcza do dom u Zarząd propinacyj 
skrzynkami po 25 i 60 flaszek półlitr. 
Nadto poleca wsz lkie gatunki wódek, li* 
kierów, rosolisow i rumu, tak h-rrto- 

wuie jiikoteż częściowo.
Kancelanja Zazpądu propinacji znajduje się 

przy ullcij Jagiellońskie] Nr. |3 .
LM' Ceny bardzo przystępne.
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